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P. Grabski określa swój gabinet Turecki kamień na progu 
jako bezpartyjno-fachowy. 


Warszawa (Tel. M.) Na wczorajszem 
posiedzeniu rady ministrów omawiano i zde- 
cydowano szereg spraw bieżących. Jeden z 
członków gabinetu zainterpelował prezydenta 
ministrów o program. Pan Władysław Grab- 
ski odpowiedział, że gabinet jego jest bez- 
partyjno-fachowy i opiera się w swoich dzia- 
łaniach na dyrektywie sejmu. Co zaś dotyczy 
szczegółów to premier przedłoży swój program 
w poniedziałek. 


Kie Seit kierowal Min. Jl 


Warszawa. (Telefonem M.). Wedie po- 
siadanych przezemnie informacyi pan Grabski 
przewiduje, że niebędzie mógł pogodzić obo- 
wiązków prezydenta ministrów z obowiązkami 
ministra skarbu. W związku z tem jest przy- 
puszczenie, że albo jeden z ministrów będzie 
powołany na stanowisko prezydenta a p. Grab- 


ski poświęci się wyłącznie swemu resortowi, 
albo też kierownikiem ministerstwa skarbu zo- 
stanie pan Rybarski a wtedy pan Władysław 
Grabski pozostałby na stanowisku prezydenta 
ministrów. 


P. Olszewski rezygnuje. 


Warszawa. (Tel. M.). Dowiaduję się. że 
minister przemysłu i handlu Olszewski wysto- 
sował do prezydenta ministrów list z zawia- 
dcmieniem, że kierownictwa ministerstwa prze- 
mysłu i handlu przyjąć nie może. 


Co będzie z min. kultury i sztuki? 


Warszawa. (Tel. M.). W kuloarąch sej- 


mowych opowiadano wczoraj. że pan Grabski , 


niema zamiaru wskrzeszać ministerstwa kulh 
tury i Sztuki. 


dg górników polskich w ii zakończony. 


Warszawa. (Tel. M.). Otrzymano 
z Cieszyna wiadomość zapowiadającą zakoń- 
czenie strejku górników polskich w Karwinie. 
Srwał on przez 6 tygodni i połączo- 
ny był dla Polski z ofiarami. albowiem Pol- 
ska straciła z p 
tysięcy ton węgla i 20 tysięcy ton koksu. 
Skutkiem tego ucierpiał także cały przemysł 


tu | 


| 


powodu tego strajku około 12, 


| 
| 


śląski, jak i poza śląski. Również ucierpiały 
kopalnie same. niemając pctrzebnego im pa 
liwa. Mimo to strejk ten był konie- 
czny, albowiem ruszył sprawę ślą- 
ska z martwego punktu, a echo je- 
go doszło do Paryża, dyskredytu- 
jąc rzędy hr. Mannevilla. 


Krwawe zajścia miedzy Niemcami 


a Czechami w lgławie. 


(Burza na posiedzeniu senatu czeskiego). 
Praga, 25 b. m. (Tel. M.) Na wczoraj- | dy i ostatecznie posiedzenie senatu musiano 
szem posiedzeniu senatu przyszło do mie- | przerwać. 


słycnhanie burzliwych zajść, a to 
z powodu wydarzeń w igławie. 
W miejscowości tej dnia 23 b. m. Niemcy 
w czasie obchodu ogni świętojańskich spie- 
wali „Wacht am Rhein” i „Heil dir”. Skut- 
kiem tych śpiewów doszło do starcia 
z żołnierzami czeskimi, z obu 
stron strzelano, po obu stronach 
było kilku zabitych i rannych. ` 

Na wczorajszem posiedzeniu senatu premier 
uszar omawiał powyższe zajścia i wskaza! na 
to, że z obu stron użyto broni, że 
było 3 rannych. 1 żołnierz zabity i 4 żołnie- 
rzy rannych. 

Po oświadczeniu Tuszara weszli 
członkowie senatu Niemcy. Oberlenthner, Jel- 
linek i Lukes i zarzucili Tuszarowi, 
że fałszywie przedstawi! wyradki 
dodając, że zaaresztowano 0Kk0'0 
100 osób. Domaga oni przerwania 


na salę 


nig 
FS 


sbrad. Ponieważ Czesi nie zgodzili sią na to 
i zaczęli dalei obradować. Niemcy wszczęc 
tak gwałtowną wrzawę. że uniemożliwili oora- 


Dyplomatyczni przedstawiciele 
koalicyi w Berlinie. 


Lyon (Pat.) Rządy państw koalicyjnych na 
konferencyi w Boulogne postanowiły wysłać 
od 1 lipca swoich ambasadorów do Berlina. 

Tancya mianowała ambasadorem Karola Lau- 
renta, honorowego prezydenta izby obrachun- 
owej i finansowej, Anglia lorda Abertona. 

łochy generalnego sekretarza dla spraw za- 
Tranicznych de Martino. 


Jednodniowy strajk demonstra- 
cyjny Niemców w Chebie. 

Wiedeń "Tel wł 25 b. m. Na dziś 25 
b. m. proklamowano w całym okręgu Chebie 
jednodniowy strajk powszechny przeciw usta- 
wie o pożyczce wojennej. Wszystkie urzędy. 
instytucye. fabryki będa zamknięte. Gdyby ten 
strajk nie wywarł zamierzonego skutku, to - 
jak powiedziano w odezwie strajkowej całe 
Niemcy czeskie staną do strajku. 


L gelt ` postradali zmysły. 


M. Ostrawa. "el M.). Mor. Sieski den- 
nik rodałe następu'ace wiadomosc z Paryża: 
Dowiadujemy się ze źródia pew:iżro, Że 
ent, rg Drzygotawaje ewszuacye 


polses 

Galeyi wasnadniej (1) Lwowski Wydział Brae 
Jä (71 przygotowuje Sig do wyjazdu a" do 
Bielska, inne władze szukają także dr: „able 
nast na zachodzie. Najazd toiszewikuw na 
Galite wschodnią oczsaiwawy jest w bäi A 


szych dniach. 


Nowe pole pracy spekulantów 
walutowych. 


Warszawa. (Tel. M.). Na czarnej gieł- 
dzie spekulanci wszelkiego rodzaju znaleźli no- 
we pole do pracy. Przewidując, że w czasie 
niedługim Niemcy będą musieli wycofać z o- 
biegu wydane przez władze okupacyjne ban- 
knoty po kursie jedna marka polska równa 
jednej marce niemieckiej, zaczęli skupywać 
banknoty okupacyjne ażi w dużych odcinkabh 
doszło do 30 procent. Banknoty te zupełnie 


znikły obiegu. 


' niona. 


domu pokoju. 


Kraków 25 czerwca. 

(stm.) Nie można powiedzieć, aby koalicyi, 
czy też Radzie Najwyższej przychodziło łatwo 
doprowadzenie do końca dzieło pokoju, które 
miało być owocem światowej wojny. Budowa 
tego wielkiego gmachu „nowego świata“, któ- 
rago plan architektoniczny ogólny i dość zre- 
sztą ogolnikowy nakreślił traktat wersalski, 
napotyka na coraz nowe trudności. Obecnie 
tym kamieniem, o który potykają się budo- 
wniczowie na samym progu swego gmachu, 
jest kwestya turecka. 

Zdawało sią dotąd Anglii, że kwestya 
wschodnia to wyłącznie jej sprawa. niemal 
wewnętrzna. Wszystko na drodze do takiej 
właśnie kombinacyi zostało przygotowane. 
Turcya po wielkiej wojnie legła rozbita w gru- 
zach, pozornie zupełnie bezsilna i ubezwład- 
Polarny niedźwiedź rosyjski, trapiony 
chorobą bolszewicką, wydawał się być odpę- 
dzonym na długo od cieśniny dardanelskiej, 
którą przez półtorej setki lat usiłował się wy- 
dostać na ciepłe morze Sródziemne, Sojuszni- 
cza* Francya, konsekwentnie wypierana z E- 
giptu, Palestyny. wreszcie nawet z Syryi, zo- 
stała pozbawiona głosu. Wobec tego Anglii-— 
temu „największemu państwu mahometań- 
skiemu na świecie“, jak podkreślił Lloyd 
George. -- pozostało tylko samej, we wła- 
Snym zarządzie. niejako po domowemu, urzą- 


| dzić Tuicyę europejską, Azyę mniejszą, Sy- 


ryę, Palestynę, Mezopotanię, Arabię — sło- 
wem całe dziedzictwo po Turcyi, przypadające 
prawem łupu zwycięscy. 

Odpowiednio też do tego punktu widzenia, 
traktat. który konferencya koalicyi przedłożyła 
Turcyi. dzielił spadek po niej bardzo „spra- 
wiedliwie" na trzy części —-- z których pierw- 


sza miała przypaść Anglii — druga emirowi 
Fajsulowi, nowokreowanemu przez Anglie 
„królowi* arabskiemu, a więc również Anglii. 


a trzecie, obejmująca tylko Azyę Mniejszą, po 
wypędzeniu Turcyi z Europy na rzecz Anglii. 
miała pozostać pod protektoratem — angiel- 
skim, 

Był to, „dokonany przez lwa brytyjskiego 
podział prawdziwie „— Tei, jak się jednak 
okazało, uskuteczniony popierwsze — wbrew 
woli innych preżendentów do spadku, którzy 
niespodzianie mają także coś do powiedzenia. 
po drugie zaś bez zgody zdobyczy. która 
wbrew oczekiwaniom, ieszcze żyje. Wykonaniu 


, zaproponowanego Turcyj traktatu jeszcze przed 


| jego podpisaniem. stanęły na 


przeszkodzie : 
Francja. Rosya i sama Turcya. 


Opór Francyi z natury rzeczy -jako kox 


lianta i przyjaciela jest oczywiście naj- 
słabszy | polega raczej tylko na bierności. 
, Gdy nacyonaliści tureccy, z Mustała Kema- 
lem na czele, wystąpili stanowczo, a w Azji 
' Mniejsce! srojnie nizeciwko egrekwowantu 
pozian: Turcyi i woqóle postarowiań trakta. 


; nie daje, nie mając o co, 


„a — Francuzi. którym traktat ten prawie nic 
przestali walczyć. 


' Zawarli z powstańcami tureckimi w Syryi, a 


później w Cylicyl zawieszenie broni. A nie 
jest to wcale samowolne postanowienie tam- 
tejszych francuskich komendantów. zmuszonych 
przez okoliczneści, lecz wynik dyrektyw rządu 
francuskiego. Organ jego półoficyalny. oma- 
wiając sprawę turecką, oświadcza: „Już wielki 
czas skończyć z tą polityką niekonsekweniną. 
niesprawiedliwą i niebezpieczną, do której 
Francya nie dała inicyatywy, od której się 
nie spodziewa korzyści d za którą nie chce 


| ponosić odpowuedzialności", 


A jakby wyjaśniając te wywody, „Figaro“ 
dodaje wyraźnie: „Francya zasądniczo dzia- 
łąć będzie zawsze w porozumieniu ze swymi 
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aliantami, ale ona mie pośle kukuset. tystący 
żołnierzy przerituko naconalistom tureckim“. 
Czyli rekomenduje Anglii gryźć tureckie orze- 
chy samej, jeżeli posiada na to dość mocne 
i ostre- zęby... 

Skoro jednak Francya, z szeregu względów 
musi się zadowoiić oporem biernym, to Rosyi 
oczywiście żadne względy wobec Anglii nie 
krępują i jej opór jest oporem najbardziej 
czynnym. Szczególny charakier tej rosyjskiej 
przeciwakcyi jest już znany. Rosya stanowczo 
odpędzona od Bosforu i cieśniny Dardane- 
skiej z północy, w Europie, niespcdzianie za- 
czyna do niej podchodzić ze strony wschod» 
niej, przez Azyę Mniejszą, podając z Kauka- 
zu rękę nacyonalistom tureckim do walki z An- 
glią. Sojusz zaś Lenina z Mustafą Kemalem 
jest o tyle groźniejszy dla Anglii. że bolsze- 
wicy potrafili dokonać tego, czego nie mógł 


dokonać carat — trafili hasłami rewolucyjne- ` 


mi do wszystkich muzułmanów Wschodu i cały 
ten Wschód — od Afganistanu przez Persyę, 
Mezopotamię i Syryę aż po Azyę Mniejszą - 
znajduje się teraz w ogniu powstania przeciw- 
ko Anglii. Zdają się powtarzać dawne dzieje: 
plemiona tureckie muzułmańskie z górzystego 
centrum Azyi Mniejszej, na którem teraz pa- 
nują, ruszają ponownie, jak przed półtysiąc- 
leciem blisko, na podbicie Konstantynopola... 
Tu właśnie występuje na jaw działanie trze - 
ciego czynnika, z którym się Anglia w swej 
kalkulacyi traktatowej nie liczyła -- Turcya 
„chory człowiek*, a nawet umarły już — jak 
sądzono — powstał ze swego śmiertelnego 
łoża niespodzianie groźny i silny. Analia są- 
dziła, że Turcyvi Już niema i stworzyła w Kon- 
stantynopolu pod okupacyą angielską gen. 
Milne fikcyjny rząd Damad-Ferida. wielkiego 
wezyra, specyalnie dla podpisania unicestwia- 
jącego Turcyę traktatu. Ten rząd jednak po- 
został niczem — bez znaczenia. bez armii. 
bez wpływu na masy. A nacyonaliści tureccy. 
z Mustafą Kema!lem. powstawszy przeciwko 
temu rządowi i Anglii, dowiedli, że obracnu- 
nek „ostateczny* z Turcyą zrobiony był bez--- 
gospodarza. Obecnie sytuacya tak się przed 
stawia, że Anglicy w Konstantynopo!u znajdu- 
ją się własciwie w pułapce. 


Z jednej strony ! 


. nietylko o Konstantynopol. 


2500 konnicy. Z drugiej zaś strony, na za- 
chóa cd Konstantynopola. w Tracyi wschod- 
niej, wzmaga się także powstanie nacyonali- 
styczno-tureckie, wspomagane przez — Buł- 
gaiów, których popycha do tego nienawiść do 
Grecyi. Siły wojsk tureckich, działających za- 
pewne w porozumieniu z nacyonalistami 
w Azyi Mniejszej. obliczają tu.na 40.000 lu- 
dzi, nie licząc w to band bułgarskich... 

Że Anglia liczy się z powagą położenia 
w tych warunkach, świadczy 17 fakt. że spra- 
wa turecka została postawiona, jako ieden 
z czterech punktów obrad Konferencyi w Bou- 
logne, 2, postanowjenie wysłania wojennej 
tloty angielskiej w cieśniny, iwreszcie 3“ zwró- 
cenie się o pomoc wojskową do Grecyi, która 
jednak niewiele jest warta wobec słabości 
greckiej armii i przesilenia wewnętrznego, 
wstrząsające go tym krajem. A wszystko to 
razem oznacza nową wojnę z Turcyą, już 
ale o całą połu- 


| zlikwidować. Zarysowują się już teraz dwa o- 


dniowo-zachodnią Azyę od Konstantynopola po | 


indye — i nietylko z samą Turcya, jako do- 
gorywajacem państwem. ale wszystkiemi 
plemionami i ludami muzułmańskiego wscho- 
du, zdającemi się zmariwychwstawać do no- 
wego życia i połączonemi na nowo pod zielo- 
ną chorągwią Islamu i czerwonym sztandarem 
rewolucyi... 

Tej nowej wojny z Turcyą i z 
dem nie chce Anglia, nie chce jej tembardziej 
koalicya. Konferencya w Boulogne ma radzić 


Es 


całym Wscho- , 


nad tem, jak ją zażegnać, A "A ją $ 


bozy w tej sprawie. Anglia i Lloyd Geotge. 
chce tego dokonać na drodze porozumienia £ 
bolszewikami, których chce odciągnąć od 80- 
juszu z nacyonalistami tureckimi za ceną nie- 
wiadomo jeszcze jakich ustępstw w Eu 

w dziedzinie politycznej. lub ekonomicznej, na 
wet za cenę uznania oficyalnego uznania ich 
rządu przez koalicyę — oraz na drodze utrzy- 
mania fikcyi kreowanego przez nią rządu tu- 
reckiego. który walczy z „buntownikami“. 

Francya przeciwstawia temu zupełnie inną 
koncepcyę, odrzucić należy wszelkie pertrakta- 
cye z sowietami w tej sprawie, natomiast pt: 
wiązać pokoiowe porozumienie z muzułmanąa- 
mi. Walczyć z nimi — to znaczy zacieśniać 
węzeł sojuszu lslamu z Bolszewią. Jedynem 
wyjściem jest przywrócenie na Wschodzie nie- 
zawisłych państw muzułmańskich i przeciwsta- 
wienie ich bolszewikom, których najlepiej w ten 
sposób zwalczyć można. 

Jaka koncepcya na konferencyi w Boulogne 
zwycięży --—- w tej chwili przewidzieć trudno. 
Może, zanim konferencya tę sprawę rozstrzy- 
gnie. walki już toczyć się będą o sam Kon- 
stantynopol, a wtedy przemawiać będą argu- 
mentami najcięższego kalibru działa z anqiel- 
skich okrętów. W każdym razie turecki ka- 
mień. leżący na progu „domu pokoju" musi 
być usunięty. zanim rada najwyższa wprowa- 
dzi do niego szczęśliwe narody Europy i Azyi, 
z ich wolą lub bez ich woli. 


Spadek marek polskich powstrzymany. 


Kwestya banku emisyjnego obecnie nieaktualna. - O sanacyę naszego 


budżetu. 
ny. 

4 Kraków, 24 czerwca. 
Większość Świata handlowo - finansowego 
Warszawy uważa za najważniejsze zadania 
przekształcenie polskiej krajowej 


. kasy pożyczkowej na bank pań- 


wojska racyonalistów tureckich. którzy trzy- | 


mają w swej mocy cały południowy brzeg mo- 
rza Marmara i wyspy Marmara, zbliżają się 
do Konstantynopola oi wsrhodnu i znajdują się 
już od niego tylko na odległość 12 kilomet- 
rów; Anglicy są tu im wstanie przeciwstawić 
zaledwie kilka batalionów, podczas gdy siłę 


t punkt oparcia, 


stwa z nadaniem mu prawa emi- 
syi biletów państwowych. Tylko wie 
dy Hczne instytucye kredytowe będą miały 
dający im możność szerszego 
rozwoju działalności. 

Wobec ważności sprawy zwróciliśmy się do 
sfer miarodajnych z zapytaniem: 


Jak stoi sprawa utworzenia pol- 


tylko najbliższej armii turecko-nacyonalistycz- ` 


nej oblicza „Temps* na 8000 łudzi. w czem 


Kultura odżywiani 
uitura oGzywiania. 
Teoretycy sztuki kulinarnej. Wpływ 
odżywiania na duchowy | fizyczny 
rozwój społeczeństwa. Upadek tra- 
dycyi dobrej kuchni polskiej. Nie- 
domagania jadłodajni krakowskich. 
Jak zaradzić monotonii jadłospisu. 


Kilka lat temu wstecz paryski korespondent 
„Berliner Tagblatt”. Wiktor Aubertin, zamie- 
ścił tam felieton pt. „Uber das wichtigste im 


i jest obecnie w sferach naszych ` 


Leben”, w której poruszał nie co innego, jak | 


ptobłem francuskiej kuchni! i wykazywał, iż 
kunszt kulinarny jest także „su! generis” sztu- 


ką, a człowiek nietylko jeść musi. ale powi- 
nien jeść dobrze, dbając o dobór. smakowi- 
tość i estetyczny wygłąd potraw. Aubertin w 


swoich gastronomicznych 
bynajmniej odosobnionym. ale może się wy- 
kazać tak znamienitem towarzystwem, jak 
Brillat Savarin, znany ekonomista francuski, 
a zarazem autor „Fizyologi. smaku“, jak Ana- 
tol France, który zarówne w .Gospodzie pod 
Królową Gęsią Nóżką”, jak w „Buncie anio- 
łów” poświęca obszerne wstępy rozkoszom 
podniebienia i iajnikom sztuki. kulinarnej i jak 
Adam Mickiewicz, Kwestya jakości odżywia- 
nia nie jest © tylko problemem eczysto epiku- 
rejskim, sybaryckim, — ale ma swoje po- 
ważne znaczenie zarówno fizyologiczne jak 
społeczne. Warto się więc nią zająć nietylko 
dlatego, że, jak powiada Brillat Savarin, „żo- 
łądek jest naszym najlepszym przyjacielem”, 
ałe także z tego powodu, że sposób odżywia- 
nia się wpływa poważnie na psychologię danego 
społeczeństwa, na jega rozwój fizyczny i du- 
Leg "owy. j 


wywodach nie jest 


` 
a= 


skiego banku państwa. 


Poinformowano nas że sprawa ta nie . 


Fakt, iż pożywienie urozmaicone i staran 
nie przyrządzone daleko jest posilniejszem 
niż t. zw. proste potrawy 
cznie stwierdzonym. Najjaskrawszy przykład 


się różnorodnie, daleko lepiej 
wojenne, niż chłopi, zjadający olbrzymie ilo- 
ści ziemniaków, kapusty, grochu, barszczu 
i znowu barszczu, kapusty, grochu, ziemnia- 
ków... 

Kuchnia polska posiada piękne tradycye, 
które niestety obecnie prawie zupełnie poszły 
w zapomnienie. szczególnie daje się to od- 
czuć w Krakowie, gdzie człowiek, stołujący się 
w restauracyi poprostu w rozpacz nieraz wpa- 
da. znękany beznadziejną monotonią jadło- 
spisu. Nieśmiertelny rosół, zupa, mająca dla 
odmiany nazwę jarzynowej, ziemniaczanej lu» 
krupniku, ale zawsze taki wygląd, jakby byta 
przyrządzona z brudnej ścierki, „cielęca, wo- 
łowa, wieprzowa, kotlet po wiedeńsku, papry- 
karz, nerki duszone, płucka"* — oto stale po- 
wtarzające się menu restauracyi krakowskich. 
Również i w leguminach wybór mały, a spo- 
sób przyrządzenia najprymitywniejszy. l to nie 
w jakichś podrzędnych jadłodajniach, ale w lo- 


znosiła trudy 


- jest już ostate- | 


- Nowe RE. przywozu. — Eksport będzie ułatwieo- 
Polityka oszczędnościowa. 


uważana za aktualną. Za najpierwsze 
swcje zadanie ministeryum skarbu uważe 
ułożenie bezdeficytowego budżetu 
oraz doprowadzenie de równowa- 
gi naszego bilansu płatniczego. 
Nim to rastąpi, utworzenie banku państwa nie 
może —- zdaniem min. skarbu — doprowa: 
dzić do żądnych pożądanych wyników. 


KSM 


Ostatnie miesiące upoważniają — mó- 


| wili dalej nasi informatorzy — de pewne- 


i 


| 
| 


i 


go optymizmu | twierdzenia, że 
nasze położenie finansowe popra 
wia się I deprawacyacya na 
waluty została powstrzymana. 
też za swoje zadanie uważa polityka skarbo- 
wa dalsze załamowanie zagranicz- 


(wzroku i smaku zarazem kolorystycznymi poa- 


matami z homarów u Payarda na bulwarze 
des Italiens. Nie należy sądzić wszakże, że te 


: tylko przez kombinacye jakichś wyszukanych 
dała wojna, gdy to inteligqencya. odżywiająca : 


kalach pretendujących do miana pierwszorzęd- | 


nych. Kraków poprostu nie ma dobrej restau- 
racyi, o którejby można powiedzieć, że tam 
się kultywuje sztukę kulinarną, nie tylko qo- 
tuje byle co i byle jak. Smetne porównania 
nasuwają się temu, kto miał sposobność roz- 
koszować się wspaniałemi daniami z ryb u 
Saviniego, spożywać specyalnie przyrządzoną 
dziczyznę w Genewie „Pod Złotym Lwem* 
lub „canard a la presse“ w paryskiej „Tour 
d'argent“, „filet de sol au vin bianc et aux 
crevettes* u Marguery'ego czy też sycić zmysł 


delikatesów owe zachodnio-europejskie restau- 
racye górują nad naszymi zakładami gastro- 
nomicznymi. Cała rzecz polega właśnie na tem, 
że umie się tam z najprostszych materyatów 
sporządzać różnorakie a smakowite potrawy» 
Tak samo i u nas pomimo wszystkich. br: 
ków aprowizacyjnych i drożyzny możnaby u- 
trzymać kuchnię na wyższym poziomie i to 
kuchnię zarówno restauracyjną jak i domową. 
Trzeba tylko trochę pomysłowości i wysiłku 
w tym kierunku. Jakże łatwo urozmaicić ku- 
chnię, przez odpowiednie zastosowanie jarzyn, 
ryb, grzybów, owoców .. U nas kultywuje się 
stanowczo za maio gatunków jarzyn, ate któ- 
re są w użyciu, przychodzą na stół ciągle 
w jednych i tych samych kombinacyach. I tu 
właśnie wyższość kuchni np. francuskiej, ze 
zwykłej marchwi czy zielonej sałaty potrafi 
tworzyć  „specialites*, mające wszelkie pozo- 
ry wykwintu. 

Weźmy nasz popularny, demokratyczny, lu- 
dowy, że tak rzec można ziemniak. Jakże ina- 
czej wygląda i smakuje źle zgotowany zbsp 
niedbale połupany kartofel, niż bielutkie, půl- 
chne, „udekorowane, rumianą cebulką „pu- 
Zeg: lub „paluszki ziemniaczane*. Przecież 
każdą jarzynę można podać pod różnemi po- 
stąciami. A grzyby napizykład ? Mogące stano- 
wić znakomitą przyprawę do zup, mięs i so- 
sów i jednocześnie pierwszorzędny przysmak 
przyrządzone oddzielnie... 

Tylko, że u nas nie umie się absolutnie. 
wykorzystać, bogactwa grzybowego. Dość po- 
patrzeć w dzień targowy na grzyby, przyno- 
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nego przywczu oraz rozwój na- 
szago wiwozu. W iym celu zostaną 
wydane nowe obostrzenia przy- 
wozcwe, sprowadzające się do te- 
go, Ze z wyjątkizm maszyn, po- 


trzebnych co uruchomienia fabryk | 


i surowców wszeiki przywóz bę- 
dzie zabronicny. Natomiast będą 
poczynione wszeikie ułatwienia w 
kierunku podniesienia naszego Wy- 


wozu. 
EECHER 


Kraków 25 czerwca. 

(L) Autentyczne zeznania o beznadziejnym 
stanie Rosyi bolszewickiej zamieszcza kore- 
spondent „Vossische Zeitung: na podstawie 
opinii wyrażonej przez reprezentanta rządu 
moskiewskiego. 

Urzędowa  „Ekonomiczeskaja Żiźn" poró- 
wnuje obecne ceny targowe Moskwy z cena- 
mi obowiązującemi na wiosnę r, 1919. Z ze- 
stawień tych wynikają następujące pozycye: 
współcześnie kosztuje w Moskwie funt (40 dk) 
czarnego chleba 280 rubli (w roku ubiegłym 
30 rubli), funt masła 2400 rb. (w ub. r. 120 
rubli), funt ziemniaków 70 rb. (w ub. r. 8 rb.). 
funt cukru 1200 rb. (w ub. r. 90 rb.). funt 
koniny 550 rb. (w ub. r. 15 rb.), szpulka ni- 
ci 150 rb. (w ub. r. 20 rb.), para obuwia 
15.000 rubli (w ub. r. 1000 rb.). pudełko za- 
pałek 80 rubli (w ub. r. 3 rb.), jedna Świeca 
300 rb. (w ub. r: 12 rb.). Jeżeli to są urzę- 
dowe 1 oficyalnie notowane ceny, można so- 
bie wyobrazić, co musi płacić człowiek, który 
nie będzie robotnikiem, czerwonogwardzistą 


lub sytym ze wszech miar komisarzem, nie ` 


należąc do godnej zazdrości „pierwszej kate- 
goryi* skazany jest na zakupy w handlu łań- 


a rai bolszewicki 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Sanacya budżetu już się zaczeła i nasze 
wydatki w maju były o kilka milionów mniej- 
sze. niż w kwietniu. Okazała się nader 
celową i pciyteczną zarada, sto- 
sowana obecnie korsekwentnie. 
zabraniająca poszczegóinym mini- 

strom robienia wydałiów nie- 

przewidzianych przez budżet bez 
każdorazowego specyalnego ze- 
| zwoienia sejmu. 


cuszkowym. 

Ludności dają się we znaki głód. zimno, 
ciemności, a do tego szalony brud, który całe 
miasto zamienia w istną kloake. „Komunisti- 
czeskij Trud“ ogłasza. iż Komisaryat moskiew- 
ski żąda od rządu sowietów „obok przyzna- 
nych świeżo 200 milionów rubli, dalszych 500 
miłionów rubli na cele odczyszczenia Mos- 
kwy*. 

Tak zeznają urzędowo bolszewicy o raju 
bolszewickim w Rosyi. Co zaś mówi stumi- 
lionowy lud, cierpiący tę nędzę? Odpowiedź nz. 
to podaje „Ukrainskaja Biednota*, cytując roz- 

! mowę z robotnikiem jednej z wielkich fabryk. 
Gdy pewien agitator bolszewicki zwracał mu 
uwagę na energiczne zabiegi rządu sowietów 

| o dobro rosyjskich poddanych, robotnik ów 
| zawołał z goryczą: „Cóż daty nam sowiety? 
Za cara jedliśmy białe pieczywo. a teraz gio- 
dujemy!* Odpowiedź ta wywołzja oburzenie 
agitatora, który postanowi! wysłać kilku tę- 
gich komunistów do adrowiedniego pouczenia 
| Fobotników fabryki i wpo;znia w przymieraje- 
cych głodem przekonania. iż zawsze jeszcze... 
; jedzą białe pieczywo. 


pop nad demani kuer! I kadrami 
mn. 


Unieważnienie koncesyi, wydanych 
przed 9 kwietnia 1920. — Podania 
o nowe koncesye należy złożyć 
najpóźniej do 17 lipca br. ` Nowe 
warunki nabycia koncesyi. — Opła- 
w złocie. — Obowiązek przed- 
kładania min. skarbu bilansów. 
Kraków 25 czerwca. 
(4) „Afonitor Polski, w Nrze 134 ogłasza 
rozporządzenie ministra skarbu w przedmiocie 
domów bankowych i kantorów wymiany. Roz- 


porządzenie to obowiązuje od dnia 17 ; 


czerwca 1920 na obszarach b. Kro- 
lestwa kongresowego i b. zaboru 


austryackiego. i | 
Ze względu na aktualność sprawy i donio- 


słość wydanych przepisów , które dotykają 


szone na sprzedaż. Nie wiadomo wówczas co 
więcej podziwiać, czy bezczelność przekup- 
niów czy ignorancyę gospodyń. zakupujących 


b ajpośledniejszego ga 
SEA we: nasze obfitują 


pieniądze. A tymczasem lasy 
w grzyby wyśmienite, nawet w trufle. Wyzy- | 
skać to tylko odpowiednio, a bedziemy mogli 


produkować własne „specyalności“. nie uste- 
pujące bynajmniej zagranicznym. 
` Mie rozumiem również dlaczego sos ma być 
kcniecznie lepką cieczą o nieokreślonym koło- 
rze j bardziej jeszcze nieckreślonym smaku, 
który najchętniej zeskrobuje się Z mięsa, gdy 
można nakładem nienajdroźszych wcale środ- 
ków kombinować sosy różnorodne stanowiące 
prawdziwą okrasę jedzenia, 
To samo można powiedzieć o sałatach. o 
przetworach owocow;ch o daniach z ryb i dro- 
biu kompletnie u nas zaniedbanych. Trudno 
cezywiście w ramach krótkiego artykułu prze- 
chędzić, wszystkie braki i niedomagania naszej 
kuchni można tylko stwierdzić, że kuchnia 
polska, a szczególnie krakowska, znajduje się 
wstanie zupełngj dekadencyi i że zaradzić te- 
riu rożna dość łatwo, nawet przy tych skrom- 
ch środkach, którymi obecnie rozporządza- 
Może więc zechcą gospodynie i właści- 
ciele jadłodajni rozważyć te parę uwag na te- 
mat, który nawet dla największego idealisty 
nie może być zupełnie obojętnym. ©. 


ny 
iav. 


tunku za drogie : 


również właścicieli istniejących od dawna do- 
mów bankowych i kantorów wymiany, przyta- 
czamy treść najważniejszych postanowień. 
Wedle więc rozporządzenia ministerya!nego 
| otwarcie i.prowadzenie domu bankowego, lub 
kemu wymiary wymaga karcesyi, 
której” udziela min, skarbu. Konczsye otrzy 
mać mogą tylko pełnolatni i nieposzia- 
kowani obywatala Rzeczypospoli- 
tej. Nadto winni ubiegający się o koncesyę 
wykazać dowód fachowego uzdolnie- 
nia do prowadzenia domu bankowego wzgląd- 
nie kantoru wymizny. 

Domy bankowe i kantory wymiany. czynne 
przed dniem 9 kwietnia 1920 r. 
nie wyłączając przedsiębiorstw, które były 
| czynne na mocy koncesyi, wydanych przez 
ministerstwo skarbu przei dniem 9 kwietria 
1920, miłe mogą nadal istnieć praw- 
nie. Wymienione zaś koncesye przed 9 kwiet- 
nia 1920 uznaje sie za nieważne, 

Właściciele takich przedsiębiorstw, o ile 
pragną prowadzić je nadal, powinni wnieść 
l 
1 
I 
| 


najpóźniej do dnia 17 lipca 1920. 
Przedsiębiorstwa istniejące. które w tym ter- 
minie złożą podania o koncesyę na dalsze ich 


aż do czasu rozstrzygnięcia podania przez 
i ministerstwo skarbu. Przedsiębiorstwa, które 
i w tym terminie podań nie złożą mają obo- 
wiązek przystapienia do likwida- 
| cyl swych inizrsgów i zamknięcia 
przedsiębiorstwa w ciągu 4 mie- 
| sięcy (domy bankowe). względnie w ciągu 
jednega miesiąca (kavtory wymiany). 
dak samo maja obowiązek zlikwidować 
| swoje przedsiębiorstwa i zamknąć je, właści 
ciele istniejących domów bankowych, ktorzy 
| nie otzymają zatwierdzenia kon- 
<esyi. Likwidacya i zamknięcie przedsiębior- 
stwa winno nastąpić w ciągu 4 miesię- 
cy od daty orzeczenia o odmowie. Istniejące 
kantory wymiany, których koncesyi nie za- 
twierdzonc, powinny być zamknięte w prze- 
ciągu 1 miesiąca od daty orzeczenia o odmo- 
wie. Terminy te nie mogą być od- 
FOTO, 
Rozporzsdzenie zawiera szczegółowe prze 
| pisy, dotyczące sposobu wnoszenia po- 
| daf o koncesyę. 
| Z ważniejszych przepisów rozporżądzenie 
| postanawia, że starające się o kpncesyę OSO 
| by, których przedsiębiorstwa były już czyn- 


H 


H 


prowadzenie. mogą być czynne dalej, í 
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podanie o koncesyę do ministerstwa skarbu ` 
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ne przed 9 kwietnia 1920. winny udowodnić 
bilansem posiadanie minimalnego 
kapiłalłu zakładowego. Najmniejszą wy- 
sokość kapitału zakiadow*go określa sis dla 
miast Lwowa i Krakowa dia domów ban- 
kowych w sumie 500.000 Mk., dia 
kantorów wymiany w sumie Mk. 
250.000, dla miast: Białej, Brodów, Bro 
sławia, Drohobycza, Jasła, Kołomyi. Pdgór*:, 
Przemyśla, Rzeszowa, Stanisiawowa, Bretz. 
Tarnopola i Tarnowa dla domów bankowy=' 
w sumie 300.090 Mk., dla kantorów 
wymiany w surie 150.000 Mk., dla 
wszystkich innych miast: dła domów banko- 
wych w sumie 200.000 Mk., dia kan- 
torów wymiany w sumie 50.000 Mk. 

Koncesya upoważnia do prowadzenia ty!ko 
jednego przedsiębiorstwa. Dla ka:d:go od- 
działu uzyskać należy osobną kon- 
cesyę, tak jak dla samoistnego przedsię- 
biorstwa. 

Petenci. którycn podania będą uwzgłędnio 
ne, powinni w przeciągu 2 tygodni od 
daty zawiadomienia złożyć w Polskie; 
krajowej kasie pożyczkowej lub w miejscowej 
Kasie skarbowej specyalną opłatę w 
stosunku 1 proc. od kapiiału za- 
kładowego, najmniej jednak w su- 
mie 1.000 Mk., w monetach zło» 
tych wartości nominzinej, oraz 
kaucyę w wysokości 10 proc. Sue 
my kapitału zakładowago. 

Po złożeniu opłaty i kaucyj otrzyma petent 
słanowczą koncesye, zaś zdeponowany 
kapitał zakładowy zostanie mu 
zwrócony. 

Domy bankowe są obowięzane przedkładać 
ministerstwu skarbu bilanse roszne i 
miesięczne; Dilarse roczne w terminie 
najpóźniej 3-ch miezizcznym po zamknięciu 
roku operacyjnego, miesieczne zaś w terminie 
i5fdniowym po upłrwie ostatniego 
miesiąca. Nadto mają domy bankowe obo- 
wiązek wywieszać bilanse roczne i miesięczne 
w lokalu przedsiebiorstwa na widocznem miej- 
scu, a tak samo należy w lokalach do- 
mów bankowyah i kantorów wy- 
miany wywiesząać na widocznem 
miejscu dzienne kursa ;siełdowe. 

Fachowe omówienie niniejszego rozporzą- 
dzenia zamieścimy w najaliższym czasie. 

Zapewne w Sprawie tej zabierze głos ró- 
wnież lzba handlowa oraz gietda pieniężna. 
ENEE EA U" aj 
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Z działalności Zwizzku ekonomi- 
cznego Kółek rolniczych. —- Hae'em 
naczeinem: korzyść konsumentów! 
Ofiarność Związku na ceie spoje- 
czne i narodowe. - Pracownicy 
Związka dopuszczeni do udziału 
w zyskach instyżucyl. Ceny hur- 
towne nie ulegały zwyżkom. — O- 
gólna suma obrotu za rok ubiegły 
Zwiazek niz 
ucieka się do kredytów banko- 

wych. 

Kraków, 25 czerwca. 

(.) Jedną z poważnych piacówek naszego 
życia ekonomicznego jest Związek ekonomi- 
czny Kółek rolniczych. 

Instytucya ta. jako centralny organ handlo- 
wy Zarządu Główn. Tow. Kółek rolniczych 
z chwilą odrodzenia się naszego bytu pań- 
stwowego stangła wobec 
znacznie wzmożonych agend i o- 

bewiązków 
i — podkreślić należy --- podołała im z nad- 
zwyczajną sprawnością i energią i z doskona- 
lym wprost wynikiem, stając sie jaskrawzm 
przykładem radosnej rzeczywistości, iż społe 
czeństwo nasze, niekrępowane ograniczen:ar 
paraliżujących rozwój polskich placówek cen 
iralnych władz wiedeńskich, zaczyna się od- 


powiednio orgar ʻować i urządzać wediug 
włesnych pot. ep, 
Związek ebom. Kółek rolniczych będący 


huriowrią kdoperatywną dla około 150 Skła- 
dnic Kółek roln. i blizko 4000 Kóiek roln.. 
wiedziony duchem obywatelskim, pojmując w 
wysokim stopniu ideowa swe zacaria, posta- 
wil sobie za zadanie: nie vstaqanie wiellsich. 
rysków, lecz przedowszystko w korzyść kon- 
sumentów, dostarczanie innym kooperatywom 
dobrych towarów po możliwie przystępnych 
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cenach. Stojąc na stanowisku, iż kapital o- 
brotowy nie powinien się wytwarzać wyłącznie 
z zysków, lecz winien wzrastać przez zyski 
wanie nowych udziałów, starał się Związek 
rzeczywiście niestrudzenie -© pozyskiwanie no- 
wych członków, a tem samem wzrost kapitału 
udziałowego i osiągnał w roku ubiegłym 

przeszło pół miliona czystego zy- 

sku. 

Rozdział swego zysku jest znowuż dowo- 
dem obywatelskiego stanowiska i patryoty- 
cznego ducha Dyrekcyi Związku i winień na- 
prawdę stać się dla innych instytucyi przy- 
kładem. 

Poza przyznoniem w myśl przepisów 6 pre. 
dywidendy wdziałowcom oraz Małopolskiemu 
Tow. rolniczemu. przeznaczył Związsk na 
cele plebiscytowe 10.000 Kor., na Dar Na- 
rodowy dła Naczelnika Państwa 10.000 K., 
na Instytut naukowy wapółdzielczy dra Stef- 
czyka 10.000 K., na Muzeum etnograjiczne 
5000 K., na cele statystyki roln. 5000 K., 
na Tow. krajoznawcze 2900 K. Poza tem, 
wobec faktu bankructwa Składnicy Tow. Kół. 
roln. w Ciężkowicach w czasie inwazyi, uchwa- 
lił Związek Ek. Kół. roln., by drogą samopo- 
mocy organizacyjnej uchronić swą placówkę 
od likwidacyi i na ten cel przeznaczył ze 
swych zysków 10.000 Kor., a inne składnice 
ofiarowały również znaczne sumy. W ten spo- 
sób uchroniono Składnicę w Ciężkowicach od 
ikwidacyi, a wierzycieli jej od utraty swych 
pretensyi. 

Dla dania dobrego przykładu innym koope- 
ratywom handlowym i w słusznem poczuciu. 
że od powodzenia pożyczki Odrodzenia zależy 
w wielkiej mierze utrwalenie i dalszy rozwój 
naszej państwowości, subskrybował Związek 
400.000 K, na pożyczkę Odrodze- 

nia, 
wysyłając równocześnie apeł do wszystkich 
Składnic i Kółek o subskrypcyę tej pożyczki. 

Dyrekcya Związku w osobie ideowego i e- 
nergicznego dyr. dra Andrzeja Rajdy i dyr. 
Ignacego Sledzińskiego dbała o dobro swych 


pracow'ników. przeznaczyła również 25 proc. | 
czystego zysku na fundusz pensyjny dla pra- | 


ceowników Związku. Zdając sobie sprawę z 
dzisiejszej drożyzny, która uniemożliwia per- 
sonalowi przeżycie ze stałych pensyi i naka- 
kazywałaby chyba podwyższanie płacy urzę- 
drików co miesiąca. Dyrekcyq przyznaje per- 
zeałowi 4 promilie od utargu w cutem 
przedarętiorstwie, co w rbieglym miostacu 
wyniosło już przeszly 100 procent płacy. 

W ten sposób pracownicy związku, których 
liczba wynosi obecnie 129 osób 
partycypują pośrednio w zyskach 

instytucyi 
i automatycznie w miarę wzrostu obrotów otrzy- 
mują co miesiąc wyższe dodatki, 

Podkreślenia godnym w działalności Związku 
jest fakt, iż jego ceny hurtowe nie ulegały 
zwyżkom. Gen raz swalkulowanych mie zmie 
niano. co uwidoczni się jaskrawo. na nastę- 
pującym przykładzie: młocarnie rączne sprze- 
dawano do ostatniej chwili po 1700 mk.. a 
kieratowe po 3000 mk. mimo. że za nowy 
transport sam Związek płacił już za ręczne 
6099 ink., a za kieratowe zaś 10.000 mk. 

Klasycznym przykładem rzetelności kupiec- 
kiej Związku jest dalej fakt, że sprowadziw- 
szy 70 wagonów cukru kostkowego z zagra- 
nicy sprzedawał Związek do ostatniej chwili 
kurtownie 

1 kig. cukru po 24 K. 50 h. 

a detailicznia po 25 kor. mimo. że ceny cu- 
kru wynosiły już wówczas około 40 K., a obe- 
cnie dochodzą do 150 K. za 1 klg. To samo 
da się zauważyć przy innych towarach. Koni 
czynę nasienną np. sprzedawał Związek po 
5950 mk. 100 Ke, gdy u prywatnych kupców, 
a nawet u niektórych kooperatyw kapitalisty- 
cznych, bez pcdkładu społecznego. ta sama 
ość osiągała enz 8000 mk. a nawet i wyż- 
szą. Przy innych artykułach jak: kawa, kakao. 
nerbata. czekolada. Actkulacya cen ograni- 
veeta sie do zysku najwyżej 30%,. 

Związek ma statutowo obowiązek zaopatry- 
wać w towary tylko hurtownie Składnice Kó- 
tek rolniczych i Kółka roln. oraz inne orga- 
nizacye handiowo-rolnicze; mimo tej reguły w 
iicznych wypadkach odstąpuje też towar orga- 
nizacyom użyteczności publicznej jak konsu- 
mom iip. Wobec przytoczonych powyżej przy- 
kładowych cen, żałować istotnie należy, iż ko- 
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operatywa ta niə prowadzi sklepu detajlicz- 
nego, niejeden bowiem konsument doznałby 
błogiego, a nie zdarzającego się dziś uczucia. 
że przecież czasami można coś tanio kupić! 

Agendy handlowe Związku dzielą się na 
dział rolniczy, spożywezy, odzieżowy i pa- 
płerowy. Dział rolniczy obejmuje zboże, ziem- 
niaki, nasiona i nawozy sztuczne. Jak wynika 
ze sprawozdania Związku za rok 1919, zboża 
zakupiono 211 wagonów za kwotę 4,768.101 
K. (mimo, że obroty zbożem ograniczały się 
tylko do objęcia zboża siewnego, sprowadzo- 
nego przez Minist. rolnictwa na siew dla za- 
chodnich powiatów Małopolski). 

Z operacyi w dziale spożywczym przytacza- 
my dla przykładu kilka pozycyi: cukru zaku- 
piono w ub. roku za 10,289.391 K., czekolady 
za 1.891.820 K., kakao za 941.755 K., my- 
dła za 1,539.281 K., tłuszczów i mięsa za 
2,080.355 K. itd. 

W dziale odzieżowym charakterystyczną da 
obecnych stosunków pozycyę stanowi zakupno 
samych nici za 5,117.431 K., płócienek, bar- 
chanów za 14,160.290 K., skóry i obuwia za 
3,588.515 K. 

Wszystkich towarów razem zakupiono w r. 
1919 

za 100,350.529 koron. 

Łączny obrót kas wynosił w ubiegłym r. 
245,060,/51 Koron. w przectwstawieniu do 
36.370,949 A. w r. 1018, Obrót towarów 
wynosił w 1910) r. RIR GOSIG, gdy w r. 
JI tylko 80,206070 K. Ogólna suma ta- 
cznego obrotu. całej instytneyr jest zaiste impo- 
nająca: 1,050.507.195 koran. Czysty zysk 
Związku za rok 1919 wynosi 543.182, 

Dowodem żywctności tej deniosłej placówki, 
którą zawdzięcza ona bezsprzecznie energii 
obecnej Dyrekcyi jest fakt. iż Związek Ekono- 
miczny Kółek rc!n. nie uciekał się do kredy- 
tów bankowych, lecz operował jako organiza- 
cya naczelna Składnic Kółek roln. wyłącznie 
kapitałem wlasnym oraz swych udziałowców. 


Nabożeństwo żałobne 
za Spokój duszy Ś. p. 


WAKDY BAREWICZOWEJ 


gorącej paryotki i opiekunisł żolnierza pol- 

skiego, odbędzie sie w kosciele OO. Refor 

matćw w sobotę dnia 26 b. m. o godzinie 
8 i pół rano staraniem 


Krak. koła „Ligi kobiet". 


PRZECZYTAJCIE 
najświeższy numer 


ZCZUTKA: 


„Szczutek' io nzjpoczyinićjszy tygodnik humo- 
rystyczny w Polsce. 

„Szczutek* ioniezawisły organ satyry politycznej 

nSzczutę::'' to naimilsza lektura w sezonie po- 
dróży w góry. nad morze i do zdro- 
jowisk. 

Prenumerata miesięczna 16'— marek. 
Cena pojedynczego num. 5'— marek. 
Do nabycia we wszystkich biurach dzienników 
i składowniach tytoniu (trafikacin). 
Redakcya i Adminislracya 


LWÓW, ul, Sokoła 4, 
E== zie") 


JOZEF WARSKI 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Kraków, ul. św. Tomasza 19 I p. 
(róg u'icty Fioryańskizj). 1453 


w 


| UWAGA: Starych zębów mie kupuje się. 


Handlowa Spółka Akcyina 


JMPEKS< 


w Krakowie przy ul. Stradom 19 zawła- 
damia niniejszezn, że nadszedł! znaczny 
transport sandałów skórzanych w gatun- 

ku przedwojennym. 1626 


Teatr powszechny. 


„Stara komedyantka“. 


Krotochwiia w +4 aktach Fr. Schónthkana 
4 G. Kadelburga. 

Bezpretensyonalnąstarą farsą jest ta „Stara ko- 
medyantka“ nosząca pierwotny tytuł Na cel 
dobroczynny“. Intryga, niewymyślna zresztą i 
niebardzo nowa, streszcza się w  nie- 
snaskach niedobranego małżeństwa, Paweł 
(p. Magnuszewski) to przeciętny burżuj, Klara 
jego żona (pna Czechowska) była aktorka, 
w której drzemie wciąż jeszcze dyablik tea- 
tralny. Trzeba nieszczęścia, że honoracyo- 
rom towarzystwa wpada myśl urządzenia przed- 
stawienia teatralnego na cel dobroczynny 
(stąd pochodzi pierwotny tytuł farsy). Zjawia 
Się stara aktorka, podjudza w kierunku „sztu- 
ki“ swą byłą koleżankę, obecnie małżonkę 
Pawła — i tu zaczynają się wesołe epizody 
i zabawne sytuacye. Rzecz kończy się oczy- 
wiście zgode, małżeńską, na ukoronowanie 
której — rodrice Pawła wybaczają mu jego 
„mezalians* z aktorką, 

Wyborną była jak zawsze w roli „starej 
komedyantki'* pna Kolman. Panna Czechow- 
ska i p. Magnuszewski grali z zacięciem rolę 
niedobranego a kochającego się małżeństwa. 
Po za nimi zarówno p. Kolwas jak p. Kra- 
jewska pp. Korecki, Lasowicz i Bojnarowski 
zasługują na wyróżnienie. ` E Krumtowski. 


Co noc przyniosła? 
Sejm zwołany na Środę. 


Na konwencie seniorów postanowiono, że 
Sejm zbierze się we środę na plenarne po- 
siedzenie. Obrady nie przeciągną się poza 
15 lipca. Sejmowi przedłoży rząd do załatwie- 
nia: ustawę aprowizacyjną, ustawy: walkę z 
lichwą o urzędach ziemskich. Nastąpią też obrady 
nad reformą rolną i konstytucyą, 


Górny Sląsk otrzyma autonomię. 

Wedle wiadomości nadeszłych w nocy, Sejm 
nasz uchwali ustawę, wedle której Górny Śląsk 
po przyłączeniu do Polski otrzyma autonomię, 
obejmującą również sprawy walutowe. Ma być ` 
także uchwalona ustawa gwarantująca ludno-- 
ści terenów plebiscytowych, że przez 8 lat 
bęczie wolną od służby wojskowej. 


Porażka bolszewików na froncie. 


Warszawa. Komunikat sztabu general. 
z dnia 24 czerwca br.: < 
Wzdłuż rzeki Auty i Berezyny ożywiona 
działalność artyleryjska wywiadowcza. Na po- 
łudnie od Prypeci nieprzyjaciel poniósł 
szy wielkie straty we walkach po- 
przednich, wczoraj nie atakował. 
W rejonie Zwiahla nieustające ataki prze- 
ciwnika odparto z wielkiemi jego 
stratami. Również nie miały powodzenia 
ataki bolszawickie w rejonie Terespola. Na 
północ od Dniestru drąbne utarczki. e. 
Pierwszy zastępca szefa sztabu Kuliński 


gen. ppor. 


Chwila bieżaca. 


Kalendarzyk: S 
Wiłhelma op. 
Wschód słońca: 3'13. 25 


Zachód słońca: 759. Czerwca 


Długość dnia: 1651. 
TEATR !M. JUL. SŁOWACKIEGO 


Piątek: „Za króla Sasa”. 

Sobola: Za króla Sasa”. en 

Niedzieła popo!.: „Zazdrość. 

Niedziela wiecz.: „Za króla Sasa”. 
TEATR „BAGATELA“ 


Piatek: „'Ystrz” (nowość). (Wystąp M! erza 
Kamiński:go). 

Sobota: „Mistrz” (Występ Kazimierz» Kan go). 

Niedziela popol: „„Zakocnani”. 

Niedziela wiecz.: „Mistr?”. (Występ Kas: | Ka- 


mińskiego). 
TEATR POWSZECHNY 

Piątek: „Stara komedyantka”. 
Sobota: „Tajernniczy Dźeins”. 
Niedziela: „Tajemniczy Dżems”. 

OPERETKA w NOWOSCIACH 
Piątek: „Wieczór La'etowo-operetkowy”. 
Sobota: „Wieczór baletowo-operetkowy”. 
Niedziela popol.: „Muzykanci wiejscy”. 
Niedziela wiecz.: „Wieczor baletowo-operetkc "wi. 
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Repertuar kin krakowskich 


znajduje się na ostatniej stronie. 


Związek polsko-słowacki. 


(2) Przed trzema tygodniami z okazyi po- 
bytu w Krakowie wycieczki ze Słowacczyzny, 
zawiązał się komitet polsko-słowacki, obiera- 
jąc na przewodniczącego dyr. Zawilińskiego, 
na wiceprzewodniczącego prof. Semkowicza. 
Komitet ów zwołał na wczoraj do sali Koper 
nika w Uniwersytecie Jagiellońskim, zebranie, 
mające na celu zorganizowanie Związku pol- 
sko-słowackiego. Zebranie, w zastępstwie cho- 
rego dyr. Zawilińskiego, zagaił prof. Semko- 
wicz, który w krótkiem przemówieniu wyka- 
zywał, iż po uregulowaniu rozmaitych sporów, 
wyłoni się potrzeba ścisłego związku Polski 
z ludami słowiańskimi, a w koncercie tych 
ludów Polska odegra wybitną rolę, którą wy- 
znaczył jej jeszcze przed wiekami Bolesław 
Chrobry. Dziś po dziewięciu wiekach sytuacya 
polityczna układa się w Europie podobnie jak 
za Chrobrego. Polsce przypadła znów w u- 
dziale wyprawa na Kijów dla wyzwolenia 
Ukrainy. Interesem naszym — podkreślał prof. 
Semkowicz — jest otworzenie sobie koryta- 
rza na południe i w tym celu zawiązanie 
związką ze Słowacczyzna.* 

Po przemówieniu wiceprzewodniczącego inni 
mowcy, w ich rzędzie ks. prof. Machay, prof. 
Ruppert, prof. Łoś udowadniali konieczność 
zbliżenia połsko-słowackiego, wzajemnego po- 
znania się kulturalnego, urządzenia u nas cy- 
klu wykładów z zakresu geografii, historyi, lu- 
doznawstwa Słowacczyzny, stworzenia na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim lektoratu. a w przy- 
szłości katedry literatury słowackiej i t d. 
Poruszono następnie myśl uruchomienia nie- 
czynnego dziś Towarzystwa słowiańskiego, 
w łonie którego związek poisko-slowacki pra- 
cowałby eweniualnie jako sekcya autonomi- 
czną, poczem omawiano kwestyę wkładek 
członków, które ze względu na chęć skupie 
nia fak największej ilości młodzieży akade- 
mickiej, ustalono bardzo nizk'e, bo w kwocie 
1 mk. miesięcznie. 

Na koniec dokonano wyboru Zar'ądu Zwią- 
zku. Przewodniczącym wybrano dys. Zawiliń- 
skiego, zastępcą prof. Semkowicza i jednego 
Słowaka, jego sekretarzem proi. Rupperta, za- 
Stępcą również jednego ze Słowaków i p. 


Strońskiego. 


Masaryk kandydatem do na- 

grody Nobla ? 

A) Czeskie „Pravo Lidu” dowiaduje się 
z Berlina, iż w Szwecyi waży się plan przy- 
znania nagrody Nobla prezydentowi republiki 
czeskiej Masarykowi. 


Czego przestrzegać muszą kupcy za- 
mawiający towary w Niemczech? 


"Według otrzymanych ponownie informacy!. 
rząd niemiecki systematycznie dąży do zata 
mowania eksportu do Polsk. Wydane w tym 
celu rozporządzen'e upoważnia komisarza Rze- 
szy dla spraw przywozu i wywozu do unie- 
ważnienia każdego zezwolenia na wywóz, o ile 
wykoranie takieqo zezwolenia zagieżałoby in- 
ieresom państwa. 

Pierwszą wizdomość o tem podaliśmy jesz- 
cze przed dwoma 1vgedniami w artykule 
„Niemcy prowadzą woir3 gespodarczą Z Pol- 
ską” fed.) 

i Wobec tego Ceniralny Zwiazek Przemysłu, 
Górrictwa, Handlu i Fisansów zwraca uwage, 
azeby firmy czyniaco inkopy W A rerńczech, 
w con aebeanieniu Ze nd pwentualnyeh 
rat Spiel przu żaewecania kontraktw ku- 
pna-spoztniy af odmoćnech firm mëng: 
akih wzusenwa pie tyko Pa ywz lecz 
r ja rad ag) Gs rale au „Mow husrtachajis- 
Miz. er. ue, że rozporznkzonie WSKOMNIO- 
n2 poyi ma kędy stosoruna, Or? Ze 
wadi Doze eng rein” aba ie będa czyj- 
aas A FOR przepu wepi Eran- 


N T wi 
spat 


„Dyabe!“ w słoiku. 


(t) Onegdaj rczeszła się .deprymująca, 
wieść po Krakowie, że w jednym z tutejszych 
szpitał: narodził się dyabeł z rogami i ogo- 
nem ('). Tłumy ciekawych wszelkich „Senza 
cyi” Krakowian ruszyły całemi pielgrzymkami 


na ulicę Kopernika, gdzie przed szpitalem pc- 
łożniczym wyczekiwano dopuszczenia do „ An- 
cykrysta”. 

Wtajemniczone we wszystko „„kumoszki” 
szeptały między sobą, że narodziny dyabła za- 
powiadają bliski koniec świata, 

Co do całej tej historyi, to sprawa przed- 
stawia się następująco: 

Do sali z preparatami. znajdującymi się w 
słojach w spirytusie, weszła nagle służąca 


RE 


0109 snirytusowa Dyrekcyi day 


Dłaczego dyr. Skerbu nie zwołuje Komisył spirytusowej. — Trzykrotna podwyżka 
cen. — Projekt o rządowymi monopolu spirytusowym. 
Kraków 25 czerwca. |  Dyrekcya Skarbu widocznie nie myśli o 
Rozporządzeniem Wydziału skarbowego Ko- | zniesieniu Komisyi, skoro przed niespełna mie- 
misyi rządzącej we Lwowie z dnia 16 lutego | siącem zamianowała nowym członkiem Komi- 
1919 r. powołana została do życia Komisya | syi spirytusowej p. Maryana Sikorskiego, pre- 
spirytusowa, która jest pomocniczym organem | zesa Związku stowarzydzeń gospodnio-szyn- 
Państwowej władzy skarbowej. karkich w Krakowie na lata 1920 i 1921. 
Do zakresu działania Komisyi należy, mis- Nominacya ta Świadczy, że Dyrekcya skar- 
dzy innemi, przydział spirytusu, ustalanie ce | bu stoi w teoryi na stanowisku, iż komisya 
ny, rozdział spirytusu pomiędzy odbiorców, | istnieje i fukcyonuje. Dlaczego więc w Bak 
opiniowanie zarządzeń co do wywozu i przy- | tyce nie zwołuje się jej ant razu? Czyżby dla- 
wozu spirytusu i wszelkich innych napojów | tego, aby ważne i najważniejsze sprawy spi 
wyskokowych, wydawanie opinii przy regulo- | rytusowe były załatwiane bez wiedzy i udzia 
waniu kwestyi gospodarczych, które odnoszą | łu,a może wbrew woli i opinii komisyi? Nie 
się do przemysłu spirytusowego. należy zapominać, że do komisyi należą tak- 
Ostatnie posiedzenie Komisyi spirytusowej | że przedstawiciele konsumentów, a oni chyba 
odbyło się 18 grudnia 1919 r. Od tego cza- | także mają coś do powiedzenia w sprawie ce- 
su nie zwołano Komisyi ani razu. W mię- | ny i rozdziału spirytusu. Przy wydawaniu 
dzyczasie zaś ceny spirytusu zostały 3-krotnie | wszeikich zarządzeń władze powinny dążyć 
podwyższone i wydane zostały przepisy, re- | także do ich uzgodnienia z interesami szero- 
gulujące obrót i produkcyę spirytusu. kich warstw społeczeństwa — dlaczego więc 
Obecnie przygotowuje rząd centralny usta- zaniedbuje się tego w Sprawie spirytusowej, 
wę o monopolu spirytusowym. Komisyi spi- | zwłaszcza, gdy istnieje ciało powołane spe- 
rytusowej winna być dana sposobność zaopi- | cyalnie do wypowiadania opinii tych warstw. 
niowania odnośnego projektu rządowego. Jeśli | Mamy też nadzieję, że przewodniczący kom’ 
Komisya Spirytusowa jest niepotrzebną, to pe- | syi zwoła ją w najbliższym czasie, aby zasię- 
winna być zniesioną w drbdze rozporządzenia, | gnąć jej zdania w ważnych Sprawach, które 
Gs „zaś nie została zniesioną, to nalaży ją | są na porządku dziennym. 
zwołać. i 


szpitala i zobaczyła w jednym ze słoi nowo- 
rodka, który nieżywy przysredł na świat, a w 
dodatku bardzo zdeformowany. Widząc „coś 
podobnego”, z krzykiem wybiegła z sali i o- 
znajmila wszystkim znajomym, że widziała 
„dyabła”. 

My 2 naszej strony możemy zapswrić czy- 
telników, że nie taki dyahs siraszny jak o 
nim opowiadają... 


-Straszna katastrofa 


na kolejce wąskotorowej w Zakrzówku. 
Pięciu robotników ciężko rannych. 


Kraków, 25 czerwca, | scach nogi prawej i rany na całym ciele 

(t) Dziś rano o godz. 7-mej wąskim torem , Piotr Strudzik, lat 21, złamanie lewej 
kolejki z Zakrzówka do Kobierzyna zdą- į nogi i ciężkie rany po całem ciele; Jan 
żała maszyna z 25 wagonami napełnionymi | Brożek, lat 23, urwane palce lewej dłoni: 
kamieniami z kamienisłomu w Zakrzówku. Na Antoni Bilachel, lat 35, zmiażdżenie klatki 
skręcie drogi do Pychowic nagie (z powodu ` piersiowej (umierający): Andrzej Nacha- 
złego hamowidła maszyny) maszyna rozpędzi- | ne, łat 35, ciężkie stłuczenie. 
ła się z niezwykłą szybkością, a wreszcie €a- Wezwane Pegotowie odwiozło wszystkich do 
ły pociąg stoczył się z nasypu. szpitala powszechnego. 

Pięciu robotników towarzyszących pociągo- W sprawie katastrofy zarządzono docho- 
wi zostało ciężko zranionych: Stanisław | dzenia. 
Strudzik, lat 22, złamanie w kiiku miej- | 
mmm E 0 "RE | EE mme ee  ëåțOM 


| resujący popis są już do nabycia w kasie teatru 
. miej. im. J, Słowackiego. 

Z instytutu muzycznego. IV popis uczniów 
kursów wyższych odbędzie się w piątek dnia 25 
bm. o godz. 7 wieczór w sali Instytutu. W pro- 
gramie produkcye klas skrzypce. St. Giebułtowskie- 
go, fortepianu: Z. Przeorskiego, Ulmiatfowej oraz 
kl. deklam. i dykcyi K. Gabryelskiego. 

W sobotę 26 czerwca br. o godzinie 6 wie- 
czorem cdbędzie się w saii 43 Collegium Novum 
zebranie honstytuujące krąkowskiego koła „To- 
warzystwa Miłośników języka polskiego”. Towa- 
| rzystwo ma na celu szerzenie wśród inteligencyi 


Z teatru „Bagatela“. „Mistrz Hetmana 
Bahra r Kazimierzem Kamińskim w tylułaowei 
roli (Kajetana Dora) — powtórzony hodzie dzlaia!, 
jutro i w niedzielą 27 b. m. Niedzielna popolu- 
dniówka przyniesie po raz ostatni w tym sozonie 
„Twarz i maskę” Chiarellego, wa wtorek zaś po 
poładniu raz jeszcze zaśmiewać się będzie publi- 
ezność enla na „Hiszpańskiej musze", która po 
raz ośminasty pojawi się na afiszu. 

Wobec stalo wystrzedanej widowni leatru na 
wyateopach Kamińskiego. Kann leatru „ne może 
dłużej przetrzymywać zamawianych biletów. jak 
tylko do 1 godz. w południe w dniu odnaśnogo | 

wiedzy o ojczystym języku. 


widowiska. 
Z teatru „Powszechnego. Juiro premiera | t) O Spisz I Orawę. Wczo.aj o godzinie 7 
a | wieczorem odbył się w sali Koperniąa (Colleg. 
j 


iezmierrie inleresujacej szluki amzrykańskiej i 
Mirandaa] E REH Dies”. w | novi) wiec obywatelski w sprawie bestygłskich 
której w tytułowej roli wystapi artysta miejskiego | gwałtów czeskich na Spiszu | Orawie. Na wiecu 
teatru im. J. Słowackiego p. Janusz Nowacki, o- | któremu przewodniczył Kazimierz Tetmajer, wy- 
bok niego zaś główne role odtworzą pp. Krajew- | głosił zagajenie prof. Semkowicz, wyrażając cześć 
ska, Malicka, dyr. Jarniński, Kolwas, Korecki, La- į pamieci okrutnie przez Czechów zamordowanego 
chowicz i Sarnowski. Reżyszryę sztuki prowaczi | $. p. prof. Wiśmierskiego. Następnie zabrał głos 
p. Korecki, „Tajemniczy Dżems” granty będzie trzy | xs. Ferdynand Machay, skreślił działanie podko 
razy z rzędu: jutro, w niedzielę oraz w ponle- | misyi aliznckiej na Spiszu i Orawie. Omawiał na- 
działek. | stępnie trudność w urządzaniu wieczorów i gwałty 

Popis kursu operowego krak. Instytutu | bojówek czeshich. Również zaznaczył mowca, że 
muzycznego, który się odbędzie w teatrze miej- | ważnym środkiem agitacyjnym „dia zjednoczenia 
skim w niedziełę dnia 27 bm. o god. 11 przed | Spiszaków i Orawia':ów są wycieczki do Polski, 
południem, zgromadzi niewatpliwie liczną pu- | Następnie przemawiało jeszcze kilku mowców. 
bliezność. Znakomita nasza ariystka p. Karolina ` W końcu wiec „uchwa il następującą „rezolucyę: 
Kliszewska, która prowadzi wespół z Bolesławem „Obywatele mizsta Krakowa zebrani na wiecu 
Wallek-Wałewskim ten wsżny kurs. będzie miała | 24 czerwca 1520 1, skłedają glęboką cześć pa- 
sposobność zaprodukoweć «aly szereg młodych | mięci profesora Wiśmierskiego, który jak bohater 
utałentowanych, częścią już znanych adeptów sce- , narodowy, poniósł męczeńską śmierć A rak cze- 
ny, u których zdołała w tak krótkim czasie a skich w EE Zen tai =. 

ż A programie Zznajduo wie, oraz o ary żal | wspól- 
RAE et, AE "Me czucie. Zebrani wyrażają hołd Komitetowi Ge, 


sie wyjątki jpięknielszych oper, jako to: Ha. I ] 
N SÉ Tose E Mn, Bilety na ten im = dowemu na Spiszu, który, mimo ustawicznych po- 
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gróżek, trwał nieustraszenie na tym posterunku 
narodowym do chwili strasznego pogromu. Zebra- 
ni domagają się od władz najwyższych i od Sej- 
mu, aby zażądał pełnego zadośćuczynienia za ten 
bezprzykładny napad ra polskicn działaczy PA 
biscytowych. Zebrani stwierdzają, że w obecpyeh 
warunkach, wykluczających swobodę wypowiedze- 
nia się ludności. plebiscyt na Spiszu i Orawie 
jest niedopuszczalny i domagają się przyłączenia 
należnych nam etnograficznie polskich obszarów 
Spisza, Orawy oraz Cradeckiego bez plebiscytu 
do Polski. 

Egzamin dojrzałości w państw. semina- 
ryum żeńskiem. Od i4—23 bm. odbył się w 
państw. seminaryum żeńsk. pod przewodnictwem 
dyr. Dobrowolskiego, egzamin dojrzałości. Świa- 
dectwo dojrzałości otrzymały: Oddział A) Rugu- 
stynówna O. (z odznaczeniem), Bałukówna M,, 
Banianka M.. Camrówna M., Firianka H. (z odzr.), 
Gajewska M., Gancarczykówna M., Gardowska H., 
Gawronèwna H.. Giełczynska M. (z odzn.), Greb- 
ska St. (z odzn.). Gryżanka H. (z odzn.), Gregor- 
czykówna M., Gzowska M. (z odzn.) Halska W., 
Hareżlakówr.a M., Hoeschlówna M., Hofferkówna L, 
Jasiiska M., Jettmarówną lae Kroczyńska M., 
Lachmanówna J., Druszkiewiczówna A. Jedną 
przeznaczono do egzaminu poprawczego. 

Oddział R) Bagińska H., Czeremlikiewiczówna 
Z. (z odzn.), Kopaczowna A. (z odzn.), Korblówna 
M., Kornasiówna H. (z odzn.), Kowaiska J., Kozi- 
kówna J., Krzanowska J., Kurkówna J. (z odzn.), 
Kwiatkowska Z. (z odzn.), Łęcka H., Medwecka K. 
Ę odzn.), Misiówna O. (z odzn.), Nowosielska E. 
z odzn.). Rechowiczówna H. (z odzn.), Rudnicka 
A. Rychlikówna M. (z odzn.), Salawianka M. (z 
odzn.), Skrzyniarzówna J., Szypulska M. (z odzn.), 
Wawrowska K. (z odzn.), Ziębcrakzwna A., Ku- 
żniarówna J. (z odzn.). 

Uzupełniający egzamin złożyły: Arendtówna M. 
(z odzn.), Heitzmanówna W., Konogrodzka M.İ 
Kuszczakówną St. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


$. p. Wanda Barewiczowa. 


W osobie Ś. p. Zmarłej społeczeństwo na- 
sze utraciło jednestkę niezwykłą, pełną po- 
świecenia i gorącego patryotyzmu, który prze- 
iawiał się w owocnym i wytrwałym czynie, 
a pochłonął ją w zupełności od pierwszej 
chwili zaświtania idei legionowej. Ś. p. Wan- 
da Barewiczowa. wdowa po prof. gimn., już 
przed wojną pracowała gorliwie w organiza- 
cyi „Strzelca“ we Lwowie, następnie prze- 
nłóstszj się do Krakowa, brała czynny i wy- 
catny udział w formowaniu Legionów. Nie 
szcządząc sił ni trudów, umiała z pod ziemt 
wydobywać żywność, odzienie, ”rajdować przy- 
tułek dla setek legionistów. Z serdeczną pie- 
czołowitością niestrudzenie opiekowała się cho- 
rymi i rannymi, w kuchniach polowych oso- 
biście przyrządzała żywność dla polskiego żoł- 
nierza. Na cele te obracała cały rozporzą- 
dzalny dochód ze swego majątku, sama po- 
przestając na najmniejszem, a gdzie wdowie 
fundusze nie starczyły, niewyczerpaną była 
w pomysłach wyszukiwania źródeł pomocy. 
Jako członkini krak. Ligi kobiet, uczestniczyła 
w każdej akcyi społecznej, W ostatnich latach 
swego życia prawdziwie macierzyńską miło- 
ścią otoczyła biednych inwalidów, między któ- 
rymi cieszyła się popularnem i serdecznem 
mianem „Ciotki*. Znaną była jej sylwetka na 
ulicach Krakowa, któremi przesuwała się u- 
stawicznie, spiesząc z pakami gazet i pro- 
wianłów do „swoich chłopców“, inwalidów 
i rannych, którzy z utęsknieniem czekali na 
swą opiekunkę, zawsze ofiarną i gotową do 
czuwania, nieraz noce całe przy łożu konają- 
cych. Znały ją wszystkie instytucye, w któ- 
rych orędowałą za dobrą sprawa. znały wdo- 
wy i sieroty po legionistach, a nie obcą była 
A działalność zarówno i Warszawte, gdzie i 

. p. Zmarła zyskała szczere uznanie najwyż- ` 
ks kół wojskowych i Naczelnika państwa. 
To też. gdy porażona atakiem podczas przy- 
gotowań do festynu na inwalidów, padła jak 
żołnierz na stanowisku. W kondukcie żałobnym 
w dniu 23 b. m. wzięły udział delegacye 
wszystkich formacyi wojskowych z generalicyą 
na czele, w osobach komendanta miasta gen. 
Simona i gen. Stillera, nadto liczne rzesze jej 
kochanych  „ckhłopców', oraz znajomych i 
arzyjaciół, którzy btaczali prawdziwą czcią tą 
niezwykłą kobietę. A osierocona gromadka 
nabliższych mztatnio jej sercu, inwalidów, z 
serdecznym żalem żegnała swą dobrą „Cio- 
(oer, kwiatami i pieśnią, przy wtórze własnej 
orkiestry. 

Cześć pamięci zacnej kobiety i dzielnej o- 
bywatelki. 


„ej 


EMMER yg! 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


KRONIKA GOSPODARCZA. 


Z działalności $. A. „Trzebinia“. 


W ubiegłym tygodniu odbyło się pierwsze 
Walne zgromadzenie fabryki maszyn rolni- 
czych i odlewarni żelaza "Trzebinia*. Obra- 
dom przewodniczył hr. Mycielski, zaś imie- 
niem dyrekcyi r. Peterseim i dyr. Machay zda- 
wali sprawę z dotychczasowej działalności oraz 
przedstawili plany na przyszłość. Ze sprawo- 
zdania dyrskcyi dowiadujemy się, że w ciągu 
zaledwie półtorarocznego istnienia Spółki przed- 
siębiorstwo to oparło się na silnych i nie wzru- 
szonych postawach.d Zabudowania fabryczne 
znacznie rozszerzono, wybudowano szereg no- 
wych budynków jak halę monterską, odczy- 
szczalnię i piaskownię dła odlewarni jakoteż 
centralę elektryczną, dalei ołbrzymią stolarnię 
i magazyny, Obecnie na ukończeniu jest wzo- 
rowy tartak. Fabrykę połączono ze stacyą to- 
rem przemysłowym. 

Bardzo wiele pracy i zabiegów powoduje 
wewnętrzne urządzenie fabryki. Znaczna bo- 
wiem część maszyn i urządzeń jeszcze w r. 
1918 zakontraktowanych do tej chwili fabryki 
zagraniczne nie dostarczyły. Ażeby jednak 
produkcyę można było jak najrychlej podjąć 
przystąpiono do wykonania znacznej części 
maszyn i urządzeń we własnej fabryse. I tak 
wykonano kilkadziesiąt maszyn i przyrządów 
pomocniczych jak maszyny formierskie do for- 
mowania różnych narzędzi rolniczych, żurawy 
dla dźwigni do 5000 klg, kafary it. d. Wszy- 
stkie wykonane pszez fabryką maszyny i urzą- 
dzenia okazują się tak w konstrukcyi jakoteż 
i solidarności nadzwyczaj dodatnie i w niczem 
pod względem dobroci nie ustępują wytworom 
największych firm zagranicznych —- natomiast 
przewyższają je taniością. 

Wytwory fabryki „Trzebinia“ cieszą się Ol- 
brzymiem powodzeniem — o czem świadczą 
liczne i stale wzrastające zamówienia. Dotych- 
czasowy budynek fabryczny był zamały, by 
można było w nim pomieścić wszystkie pro- 
jektowane działy produkcyi, dlaiego też przy- 
stąpioro do rozszerzenia zabudowań fabry- 
cznych. Dzięki pomyślnym pertraktacyom z Są- 
siadującą spółką impregacyjną zakupiono giun- 
ta, które umożliwią zrealizowanie projektów 
rozbudowy fabryki na obszarze około 60,000 
m”. Obszar ten zapewni przedsiębiorstwu swo- 
bodę rozwoju na szereg lat. 

„Trzebinia w niedługim czasie sądząc po 
jej dotychczasowym rozwoju, stanie się pierw- 
szem przedsiębicrstwem w państwie. 

Pożyczka Odrodzenia. Powodzenie osta- 
tniej pożyczki państwowej, jak nas informują z 
kompetentnego źródła, nie ulega wątpliwości. O- 
beenie dotarła ona do prowincyi i według infor- 
macyi, otrzymanych z miast powiatowygh, daje 
się tam rozpowszechnić bardzo znaczne ilości ob: 
ligacyi. Nie ulega wątpliwości, że pożyczka wy- 
pompuje pewna część gotówki, ukrytej przez lud- 
ność i nieuczestniczącej w obrocie. 

Jak wiadomo, już w zeszłym miesiącu wypadio 
zredukować na potrzeby bieżące kasy państwo- 
wej znacznie mniej banknotów niż drukowano 
ostatniemi czasy. Proces ten trwa w dalszym cią- 
gu i w czerwcu potrzeba nowych banknotów 
zmniejszy się jeszcze bardziej. 

Udział Państwa w Spółce Akcyj- 
nej Zakładu wodno-elektrycznego 
Szczawnica-Jazowsko. (z) „Monitor 
Polski“ ogłasza ustawę, na mocy, której upo- 
ważnióno Ministra skarbu Państwa w Spółce 
Akcyjnej Zakładu Wodno-elektrycznego Szczaw- 
nica-Jazowsko w wysokości 51 proc. kapitału 
akcyjnego. Zakład ten składający się z cen- 
trali wodno-eiektrycznej i sieci rozdzielczej, 
będzie wykonany wedle projektów rządowych 
już urzędownie zatwierdzonych. Rząd zastrzegł 
sobie prawo kontroli nad budową Zakładu i 
jego prowadzeniem. Spółce akcyjnej przyzna- 
no różne przywileje: prawo wywłaszczenia po- 
trzebnych nieruchomości, prawo zakładania i 
utrzymania we własnym zarządzie urządzeń 
telegraficznych i tełefonicznych wyłącznie dla 
celów przedsiębiorstwa. oraz uwolniono Spółkę 
od wszelkich podatków i danin. 

(z) Ogłoszenie ustawy o polskich 
statkach handlow. morskich. Dziennik 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej ogłasza w nu- 
merze 47 ustawę o polskich statkach 
handiowych morskich. Ustawa określa 
warunki, pod jakiemi może być statek han- 
dlowy morski uznany za polski statek han- 
dlowy. Statkom uznanym za polskie statki 
handlowe morskie, przysługuje wyłączne prawo 
do uprawiania żegługi nadbrzeżnej na polskich 


e 
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i zagranica prawo ochrony i pomocy ze stro- 
ny władz polskich, oraz prawa, oparte na ukła- 
dach międzynarodowych. Obowiązkiem tych 
statków jest wywieszanie polskiej handlowej 

bandery kici i utrzymywanie załogi w 
większości po!skiei. Ustawa zawiera dalej prze- 
pisy o rejestracyi statków handlowych. 

(z) Podwyższenie opłat za prze: 
jazd pociągami ekspresowym. Ogło- 
szono rozporządzenie Ministra Kolei żelaznych 
w sprawie podwyższenia taryf w pociągach lu- 
ksusowych (Ekspresowych). 


POŻYCZKA 
ODRODZENIA 


jest naipewnieiszą 
lokata kapitału! 


Ruch giełdowy. 


Kraków, 25 czerwca, 


(4) Ruch na giełdzie krakowskiej w dal- 
szym ciągu słaby. Waluty spadły znacznie —. 
w szczególności dolary, za które płacono 130 
w stosunku do 140 dnia ubiegłego — oraz 
ruble. Markami niemieckiemi nie dokonywane 
żadnych transakcyi, gdyż między kontrahen= 
tami nie doszło do zgody. Za 1000-markówki 
ofiarowano 380—, żądano natomiast 410—, 
a więc o 10 punktów mniej niż w przeddzień, 
Dewiza na Berlin spadła na 395*—, ną Pra- 
ge zaś z 355— na 340:—. Sporadyczna de- 
wiza na Nowy Jork uzyskała kurs 143*—, 

W papierach przemysłowych zupełny zastój. 
Kurs papierów lokacyjnych obniżono ponownie 
o 1 punkt. 

Ceduła kursowa giełdy k 
z dnia 24 czerwca. 

Waluty. Marki niemieckie 4 100 ofłar. 
360—, żąd. 390'--. Marki niem. à 1000 o- 
fiarowano 380—, żądano 410:—, Ruble 
carskie po 500 EA ofiarowano 230:—, żąd, 
250'—-, trans. 247*—. Ruble carskie po 100 
rb. ofiar. 235—-, żąd. 255—, trans..251— 
do 251:75. Dolary ofiar. 120:—, żąd. 140—, 
trans. 130:—, Dolary kanadyjskie ofiarowano 
100—, żądano 115'-—, Lei rumuńskie ofjar. 
310—, żąd. 330:—. 

Dewizy. Berlin trans. 385— do 395*—, 
Praga trans. 350'- - — 340—. Nowy Jork Was 
143:—-. 

Akcye bankowe. Polski bank SE 
słowy ofiar. 400:—, żądano 450 trans. 434—, 


Bank Małopelski ofiar. 520: —, żąd. SEN 
trans. 540:—. 

Akcye Tow. handlow. i przemysl. 
bez zmiany. 

Warszawa. (Tel. M.) Giełda warszaw- 


ska była wczoraj mało czynna, przeważał bo- 
wiem nastrój niepewny, połączony z rezerwą. 
Zaznaczyło się to w pierwszym rzędzie na 
rynku walorów dywidendowych, którymi obro- 
ty bardzo zmalały. Robiono jak zwykle Lilpo+ 
pami. które osięgały kurs 3800 i Rudzkimi 
po 3050 do 3000. W niewielkich transakcyach 
osiągały Starachowice 955. Z walorów ban- 
kowych robiono akcyami zjednoczonych ziem 
polskich po 2900. Z walut marki niemieckie 
szwankowały tracąc kilkanaście punktów. Ru- 
błe również niżej, gdy funty pozostały bez 
zmiany. Papiery lokacyjne bez zmiany przy 
dość słatem usposobieniu i niewielkich obro- 
tach. pod koniec zebrania utrzymał sią nastrój 
nieokreślony. 

Warszawa. (Tel. M.| Ruble carskie se- 
tki 247:50, 248:—, ruble carskie w pięćset- 
kach 247:50, 248:—, ruble dumskie duże 64 
do 65, ruble dumskie małe 44-50, franki 
francuskie 1250 —12475*, funty szterlingi 560 
do 565, dolary Stanów Ziednoczonych 140, 
135, 137, dolary kanadyjskie 122. 

Dewizy Paryż 1255—1245, Londyn 570 do 
578:50, Nowy jork 139. telegraficznie 142, 


wodach terytoryalnych, na pełnem morzu zaś | Berlin 410, 403, 404. Kopenhaga 2350. 
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"Wiedeń. Dnia 25 b. m. (Tel. wł). Kur- 
sa giełdy z dnia 24 b. m: Kolej państwowa 
M350, kolej południowa 436, Prager Eisen 
5850, Karpaty 8500, Schodnica ——, Gali- 
cya 15970, Zieleniewski , Rima 2600. 
Borg 7800. 

L Kursa dewiz z dnia 24 b. m.: Amster- 
dam 5875, Berlin 440, Zurych 2750, Chry- 
styania 2700, Kopęnhaga 2500, Sztokholm 
8525. Marki 436, lei 320, lewy 280, franki 
szwajcarskie 2765, franki francuskie 1200, 
mrłoskie 900, angielskie 580, dolary 145, ru- 
bie 220. 

Kursa w wolnym obrocie z dnia 24 
b. m.: Zagrzeb 205, Budapeszt (w P. K. O.) 
84, Budapeszt wypłata w  notach temp, 
94, węg. noty stempl. 82, Praga 368, War- 
szawa-Kraków (w markach polskich) 102, 
czeskie noty po 5000 -— 368, czeskie noty 
mniejsze 369, dynary 850. 

Zurych dnia 25 czerwca (Tel. M.) Kursa 
dewiz z dnia 24 czerwca: Berlin 1470. —- 
Holandya —,—. N. York 551. — Londyn 
2175. — Paryż 4555. — Medyolan 3350. — 
Bruksela —.- - Kopenhaga —,—  Stokholr: 
—.— Chrystyania —.— Madryt —.— Bur: 
nos Ayres —.— Praga 13.-— Zagrzeb 7.25.- 
Budapeszt 3.35—- Warszawa 3.45. — Wie 
den 3.85. — Belgrad —. — Korony stemplo- 
wane 4, 

Lyon. (P. A .T.) Radio. Gie!da 7 dnia 23 
€ierwca walutowa paryska: Londyn 47, 40:50. 
Nowy Jork 11:97, Belgia 10475, Włochy 
74:25, Rumunia 28:50, Szwajcarya 248, Pra- 
ga 29, renty francuskie 30/, 57/35, 4%, 917, 
21:50, 40/7918 71:70, 5';, 1920 101'55. 

Z RYNKU TOWAROWEGO. 
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Miliardowe zamówienia rządu 
w Łodzi. 

Warszawa (Tel, M). Łódzki „Vol-cialt" 
donosi, że ministeryum wojny oświade:yło 
łódzkiemu związkowi fabrykantów, iż praani= 
zakupić pięć milionów metrów materyałów bz 
wełnianych na bieliznę, pół miliona morów 
bielizny trykotowej. pół miliona materyałów na 


nianych, Rząd gotów jest dać zaliczkę od 50 
do 7504. Zamówienie powinno być wykończc- 
Re do dnia 1 grudnia br. 

Pozatem Purap ma poczynić duże zamówie- 
nia w Łodzi i traktuje już z niektórym! je- 
Brykantami o dostawę kilku milicnów meirów 
metkalu i innych materyałów. Jeden z fabrr- 
kantów oświadczył, że dzieki temu zamówie- 
miu, które sięga okolo miliarda, fabryki łódz- 
kie będę miały zapewnicną robolę na cztery 
do pięciu miesięcy. 


Skóry w Niemczech potaniały. 


Warszawa (Tel. M). Z Berlina slegra 
bin: Ceny na skóry w Bawary! uległy zna 
gaznemu spadkowi. W Norymberdze płacono «a 
funt wielkich skór 7—11 marek, za skóry cie 
lees 13:20— 15:80 marek, za skóry suche 
owcze 15—-16 marek. W Hamburgu ceny skór 
spadły od 20 do 707;.. 


Z targu. 


Kraków 25 czerwcz. 
fin-i) Na targu krakowskim ceny nab'siu 


„ sa zew LEDE 


m m E 


są ciągłe wysokie: Litr mleka S 3 merel, 
klg sera 18 marek. klg masła 100 110 mk., 
jajko 2 mk. 20 fan. 

Drobiu dawien Oo ŻE BLU „tis. śt 
dane 18Ć- 500 rk., za gźś J2de+ LD mi 
za Kacztgadiitowi0 zaw pano «BA 
40--50 mask, i 

e, E WC ee utci jagód mi 


mo tego przerupnie- usiiowali podtrzymywe ` 
drożyznę. Za 'itr borówek żądane 4 marki, za 
litr malin 14 mk., za litr poziomek 15 wk., 
za litr czereśni drobnych 8 mk., za litr wiśni 
kwaśnych 10 mk,, za litr agrestu 8 mk. Ža 
jednego „prawdziwka” żądano 5 mk.! Rów- 
nież za grzyby poślednich gatunków żądane 
cen wysokich. 

Starych ziemniaków bylo imponująco dużo, 
CO zresztą stałem jest zjawiskiem od kilku 
tygodni. Pojawiły się też dość obficie młode 
Ziemniaki, za które żądano 8 mk. za kg. Sta- 
TĘ zjemniaki sprzedawano po 2 mk. za klg. 
Wiązka buraków 4—5 mk., wiązka marchwi 
S--6 mk., 3 główki sałaty za markę, kalafior 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Sr 7 


nn Aa 
| 


wiązka miodych cebul. złożona z 7—8 sztuk 
3 marki, ogórek 15-—20 mk. 

Za litr pszenicy żądana 16 marek, 
żyta 12 marek. 


za litr 


Automobile różnych wielkożei i pojamaosej 
 MIRUNIOW: oraz anto ciężarowe na 500 kg. 
| na bliższe i dalsze tury do wynajęcia. Wiado- 
| mość: Inż. J. Strzałkowski i Ska, ulica 

1623 Starowiślna 16, I. p. 1061 


Rokowania 2 Krasnem wt w tatę Wim 


Lloyd George domaga się uznania przez Rosyę długów zagranicznych 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego). 


Wiedeń 26 czerwca. 
Według telegramów z Hagi rokowania 
Lloyda George z Krasinem weszły 


w fazę krytyczną. Lloyd George oświad 
czył Krasinowi. że rokowania muszą być 


przerwane, jeżeli rząd rosyjski nie 


| sób prywatnych za granicą. Kiasin 

| odpowiedział, że nie ma w tym kierunku ża- 
dnych pełnomoctnictw. „Politiken“ podaje, że 
| jest możliwe, iż delegacya Krasina 

| już w najbliższych dniach opuści 
Londyn. 


uzna długów rosyjskich wobec o- | 


Cziczerin e rosyjskich długach państwowych 


Paryż (PAT). „Journal“ ogłasza interwiew | 


korzspondenia swego Jaquesa Marsillac z Qzi- 


czerinem w sprawie długów Rosyi. 


Staie olenzywy, prowadzone przeciwko Rosyi, 
oraz blokada. uniemożliwiły, zdaniem Czicze- 
rina, rządowi moskiewskiemu zebranie tych 
ogromnych sum pieniążnych. o które chodzi. 
Należy Rosyi użyczyć odpowiednich terminów. 
Rząd rosyjski jest gotów omówić 
tę sprawę na konferencyi. Na oświa- 
dczenie, że Francya żąda uznania długów 
przed wdaniem sią w dalsze rokowania. od- 
powiedział Cziczerin, że Francya powinna okre- 
Śślić gwarancye. których ode, Ze powinna po- 


Pierwsze posiedzenie parlamen- 
tu niemieckiego. 
Nauen (Pat) We czwariex po południu 


odbyło sie przy barczo licznym współuć.ie!e | 


pierwsze posiedzenie nowo wybranego parla- 
mentu. Tyika miejsca miiysteryalne nie były 
obsadzone, ponieważ większa ilość ministrów 
e a, między 
więnszości Rixe otworzył jako najstarszy wie 
kiem posiedzenie i mianował na sekretarzy 
dwóch męskich i dwóch żeńskich czionkow 
Izby. Imisnne wywoływanie wykazało obecność 
432 posiów przy ogólne! liczbie cztonków 465. 
Posiedzenie odbyła sia zupelnie spokojnie. 
Zostalo ono odsoczone do piątku po południu 
w celu przersowadzenia wyberów perzycyun. 
i sekretarzy. 


AOISE 


Z szerokiego świata. 


(l) Raj taniości. Naiszczęśliwszym na 
świecie kraiem. w luorypr luczie nie mają 
«prost pojecia o ranującej obecni? ćrożyźnie 
są bai wątpiesia Ch ay. Wocec taniości trode 
ków spożywzzys EA Europojtzyka w Ca: 
nachojsśw i.CEm jeszcze ostaleęyokogaiarzaaka- 
wiony. P.orwsze śriadanie (poza kuwe, kasao 
"ob herbuią dowoli) szłada cię z zupy owcia- 
nej, soniny, jaj. wądlin i owoców. W st'ad 
ohjad yaota z ""-1dumybaą czne, pe ag 


wy amiiasne, Laos mn, owoce i prawiwwa 
„mokka* z obowiązsowym mi; tem lis 01971. 
Ko'acya je e barficj ze, Wa- yiki 
artykuy Popers m: " ne T 
Eoia Zen ET caew Mase  wozenny 
ëtt, bm tFowsż w ANA mia; aa IO 
keror. E ` K 


` DI A6 
na" 
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(l) Paryski żebrak-milłoner. Du 


policyarc. paryscy przychwycili żebraka, okry 
tego izchmsanami, Jo siedząc na ławce w 
parku publiczqym, liczył pieniądze.  Aresato- 


` wano nalychniiast owego nądzarza-kapi!alistą, 


. będącego w posiadaniu 


115.000 franków w 
banknotach i pap.erach wartościowych. Suma 
ta przemieniona na nasze pieniądze daje dwa 
i pół miliona koron. Aresztowany tłomaczył 
sią, iż cały swój majątek wygrał na wyści- 
gach. Rzeczywiście stwierdzono, że człowiek 
ów, oddający się zawodowo żebraninie w prze- 
ciągu jednsgo popołudnia wygrał ną wyści- 
gach 53,000 franków. 

Walka marynarzy amerykańskich 


10—15 mk, klg grochu. cukrowego 15 mk. ,g włoskimi. Berliński korespodent „Az 


Socr AA 


| dać warunki konieczne do rozpoczęcia ukła 
| dów i ustanowić wstępną sumę. którą uwaa 
, za stosowną. Rząd sowiecki osądzi wtedy, c” 
przyjęcie tych warunków jest możliwe. Na py- 
t tanie, czy banki fravcuskie, które włożyły ks 
pitał w rosyjskie przedsiębiorstwa, otrzymają 
| odszkodowanie, odpowiedział Cziczerin. że i 
w tym wypadsu sprawę tę należałoby zała- 
twić przez rokowanie. Rosya sowiecka nie za 
muje stanowiska zasadniczo przeciwnego, alo 
ponieważ jest państwem komunistycznem. nie 
może sie zgodzić, aby kapitalizm wtargnął do 
| niej pod maską obcych przedsiębiorstw. 


| Estu” donosi. że według wiadomości nader: 
| łych z Medyolanu w Walencyi zdarzyła się wa: 
ka marynarzy amerykańskich z włoskimi. W> 
| dług tego ieiegramu wielu amerykańskich me 
rynarzy poniosie w tei walce smierć, 


„SALON SZTUKI” 


SZPITALNA L. 40. Tel. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
st zow polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzysłępnić najszerszym war- 
| wom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za- 


prow odza dyrekcva również 1481 


sprzedaż na spłaty. 
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Ju! Akt. Bank- Ion 


Filia Kraków 


| zawiadamia. że 7 Aniem bun lipca 1030 podnosi 
stope proceniową od wkladów: na rachunek bhie- 
joen, na książeczki rachunka bełąteco i keier) wkiadkowe 


na 2°, 1288 


br ear Aaus WÉI owe MW UR 
mm um, gege 
Do właścicieli Automobili 
typu 


Austro-Daimler. 


fe CM 


Prosimy o dokładne podanie typu 
wozów i numerów motoru dla roje- 
stracyi celem stałego utrzymywania 
większej ilości części rezerwowych 
na składzie dła tych wozów. 


Austro-Daimier Ake. Tow. 
Motorowe 


| 
| GŁÓWNE BIURO SPRZEDAZY 
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Kraków, ul. św. Gertrudy 2, 
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Kraków, ul. Szewska L. 10. 


Telefon Nr. 32 88. Towar najlepszej jakości. Ceny przystępne. 
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